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a Kościół instytutowy $:go Kazimierza na Tamce, 


obchodził wezoraj Nabożeństwem odpustowem uro-. 


czystość Ś-go Wincentego á Paulo, w czasie. którego 
Summę celebrował JX. Habielski, administrator para- 
t fji kościoła Šego Stanisława w Woli, kazanie w czasie 
R Summy wygłosił JX. Bartłomiejewski 
kotowa, który następnie odprawił i 
Święty Wincenty á 
go 1576 wy 24 vitais w. Ran 
należącym do parafji Pouy, w 
pi 4 jego posiadając p a © A 
mi; uprawiali ją w pocie'czoła, aby wyżywi 
swą, złożoną z 4-ch'synów i dwóch córek. Wincenty 
od maleńkości już dzielił się pożywieniem z uboższymi, 
co wskazyw «ło w przyszłości nadzwyczajne. jego mi 


nauczy cielstwem prywatnem dzieci ubogich, a 
szy kapłanem, poświęcił się wyłącznie niedoli cierpiącej 
ludzkości, wyszukiwał ubogie wdowy, sieroty, 
pozaiadać 
pozak 2 
cze i naukowe, za jego z zyja wzięło m 
Zgromadzenie Biostr miłosierdzia, zwanych także 
rytkami, które zobowiązały: się wychowywać i uczyć 
młode:sieroty, posługiwać chory, 
na galerach. 1 mniat 
ze wstydu i nędzy porzucan 
rych,po większej części ze 
przez siebie Towarzystwa: 
o debadowy- domu podrzutk 
przeciwnościami dokonał wr: 

doczeka się 85 lat pielgrzymowego tu żywota. 
e M6: szpary iało jego złożono w kościel 
roku: e Í Ẹi ego ‘W kościele 
Sogo Eana Wine A11? kryto je na’ 
o- ca. świętego i znaleziono nieuszkodzonem. . Spisano 
tedy w Rzymie proces tyce, cnót bohaterskich i cu- 
dów tego sługi Bożego, którego Papież Benedykt XIII 
w roku 1729 kanonizował i w poczęt świętych zaliczył. 

— W kościele Ś.g0 Józefą, Obi ieñca Najświętszej 
Marji Panny, na Krak.-Przedm.,: obok skweru, przez 
onegdaj, wczoraj i dziś, jaka w ostatnich '3-ch dniach 
oktawy uroczystości Szkaplerza Ś-go, odprawia się 
Nabożeństwo 40-to-godzinne z wystawieniem Najświęt- 
szego Sakramentu:i kazaniami, głoszonemi tak z rana 
jak i po południu. 

Pierwszego dnia t: j. w poniedziałek, Stmmę i Nie- 


że o nieszczęśliwych, 


ch 
składek założonego również 


miłosiernych, przystąpił 
, aw 


sy . szpory celebrował JĄ. Dudrewicz, sekretarz konsysto- 


rza generalnego Archidyecezji Warszawskiej, Rektor 
tegoż: kościoła, zaś Słowo Boże głosili: w czasie Sum- 
my JX. Seroczyński, wikarjusz kościoła katedralnego 
Ś-go Jana, a w czasie pinów JX. Piotr Mi- 


ty calski,. wikarjusz parafji Ś-tej Trójcy na Solcu. 
e- „Wczoraj jako w dalszym ciągu 40-to-godzinnego 


Nabożeństwa, celebrował Summę, czasowo bawiący 
U w Warszawie JX. Orłowski, który następnie, w czasie 
Nieszporów celebrowanych przez JX. Piotra Michal- 
skiego, wikarjusza parafji Ś-tej Trójcy na Solcu, Wy- 
głosił Słowo Boże. Na Summie kazanie miał JX. Ku- 
charski, wikarjusz kościoła katedralnego Ś go Jana. 
W dniu dzisiejszym, jako w ostatnim: dniu oktawy 
wspomnionej wyżej uroczystości, kończy się 40-to-go- 
dzinne Nabożeństwo w rzeczonym kościele. — Dziś rów- 
„ nież kończą się tygodniowe Nabożeństwa z powodu po- 


= wyższej uroczystości odprawiane w kościołach para- 
k..  fialnych: Panny ji na Nowem-Mieście, oraz Naro- 
ir- dzenia Najświętszej ji Panny na Lesznie. l 
ja  ‘— W przyszłą sobotę, Kościół Św. Anny na Kra- 
iej kowskim- Przedmieściu, będzie obehodzić uroczyście 
z Wystawieniem i kazaniami, dzień Św. Patron- 
— ki.—Po Nieszporąch zaś odbędzie się sessja Arcybrac- 
twa Św. Anny, —a w dniu 28 lipca, to jest w ponie- 
> działek, o godz. 10 z rana odprawi się żałobne Nabo- 
LĄ żeństwo za zmarłych w temże arcybractwie, 
$>  —Q— Pokilkakrotnie już zaznaczyć nam przyszło, 
uł że w tych czasach wydawnictwo u nas nietylko obszer- 
ła diejsze ale i poważniejsze aniżeli przed kilku latami 
4 zajmuję stanowisko. Dzisiaj mamy mówić o jednym 
P> z najwydatniejszych objawów tego nowego a pożąda- 


nego prądu. 
, Pomiędzy tymi ze współrodaków naszych, których 
„ imię za granicami kraju naszego wyrobiło sobie jedno 
z pierwszorzędnych stanowisk w nauce; czoło niewąt- 
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Adres Redakcji „Kurjera Warsz.”: PLAC 


kapelan z Mo-- 
Paulo urodził się roku Pańskie- 

gunes, i 
departamencie des Lan-: 


miło: 
sjerdzie, . Wstąpiwszy do stanu duchownego, zajął się. 


a wszędzie stał pociechę i otuchę. Omto- 
rozmaite zakłady dobroczynne, wychowaw- 


w szpitalach,a nawet: 
niemowlętach, dla któ». 
c z.ogromnemi 
swego posłannictwa, ` 
ł'w Panu dnia 27 września 


trzymają Jan i Jędrzej Śniadetcy. Dwaj. ci 
uczeni. w początkach bieżącego wieku wysoko podnieśli 
sztandar naukowości naszej, „Na. sz ieo narodo- 
wość ich tak jak o narodowość Kopernika sprzeczki nie 
ma i nie może być, Niemcy. mogą z użnańiem mówić 
o.ich wysokich zasługach i czynią to, odebrać się nam 
ich jednak nie pokuszą. 


pliwie 


: 


kohanie go, ze znacznemi materjalnemi cię- 


żarami wziął na siebie pan T.4. Rola znany już z u- | 


ch wydawnictw. 


Za, staraniem i pobudką pana Roli mają się zawiązać, 


„aszanowaniem, 


sze i z 
stanowisku i zasługom. dwóch mężów niespożytej na»: 
koniecz-. 


uki-i sławy 


i potrzebujemy dodawać, 
nem uzu 


że i 


| wysokiego ich stanowiska 


'| ważności zadania 
rysów ustanowić. 


| ki tu, musimy na. odłożyć uwagi, | 
0 i powaźny w swojem znaczeniu 


yet pttk osobne-wydania dzieł Snia- 
deckich, ani ogólne wydanie Balińskiego nie odpowia- 


dają już tegoczesnym wymaganiom i poszanowaniu, 

jakie winniśmy. dla «pamięci tych dwóch genjalnych 
ziomków naszych. -' l © i 
„Żeby pomyśleć o dopełnieniu tego spółecznego obo- 


wiązku, potrzeba było nie małej ofiary materjalnej, : 
i znalazł się człowiek dobrej woli, który ofiarę tę przy- ` 


jąwszy, całą rzecz wprędce do skutku doprowadzić za- 
mierza. Ja? 

Jest to zasługa, zasługa tem większa, że nieprzy- 
zwyczajeni jesteśmy do tak zacnych usiłowań, poje- 
dyńczemi siłami przedsięwziętych.—Jest u nas wielu 
ludzi, którzy mieli by możność i obowiązek odznacze- 
nia się na tem polu, ale wolą oni w innem kierunku 
rozwijać swą działalność—jedni upatrując sobie prak- 
tyczne cele materjalne na krótoą metę,—drudzy otrzą- 
sając się ze wszelkich obowiązków, nie bacząc na to, 
co w koło nich się dzieje, nie chcąc patrzeć na tó, co 
może być przed nimi, a tem bardziej, có po za nimi 
zostało. 

Pierwsi na wyjaśnienie zbyt egoistycznie pojętych 

Z swoich powiadają nam, że nie śmierci ale życia 
pilnować należy. 

Odpowiadamy im, że mają słuszność, ależ właśnie 
ary pamięci takich ludzi jak Kopernik i 

niadecki, to jest świadectwo o życiu, i o życiu naj- 
szerzej pojętem. . 

Drugim nie mamy nic do powiedzenia jak bowiem 
się zasklepili tak i umrą, niedołężni w sobie bezużyte- 
czni dla innych. 

Wracając się do głównego przedmiotu tego artyku- 
łu, dodać jeszcze musiemy, iż p. Rola uprasza tych, 
którzyby posiadali jakie bądź niewydane jeszcze roz- 
prawy, dokumenta, listy obu Śniadeckich, albo też wia- 
domości do ich życia odnoszące się, ażeby przesłać 
raczyli to wszystko, do którejbądź z redakcji pism 
warszawskich, które mają wskazaną sobie drogę skom- 
munikowaniasię z wydawcą i komitetami wydawniczemi. 

Kurjer nasz jaknajchętniej podejmuje się tego po- 
średnictwa, i uprasza swoich tzytelników o podanie 
ręki do budowy tego pomnikowego ducha. Tyle już 
razy i tak chętnie kółko naszych czytelników odpowie- 
działo „wezwaniu naszemu, iż nie wahamy się ufać, żei 
tym razem odeżwa niniejsza bez skutku nie przejdzie 


= Wiado ności miejscowe. 


== Pomiędzy książkami, które najsilniej polecamy | ży WE artyści, 


ojcom i matkom rodzin, jako mo 


-Owóż powstał zami panią ja pomnikowego „dzieł 
Jana i a r doj: ma Ra A „Tak pomysł jak i:wy-; | 


j jeden do wydania dzieł Śniadeckiego Ję- 
dzeja, drugi Jana, pod prezydencją dwóch zasłużony 
u nas na polu nauki mężów pana S. Przystań: >. 
b. dzieka ziału matematycznego w Uniwersyte: 
skim, oraz p. 


Girsztowta doktora medycy- | 
| i „Dicha objawem jest” słowo. W słowie duch żyje i 


Dnia 11 (28) Lipca 1878 r, 


Na prowincji i w Cesar- 
stwie wynosi rocznie rub. sr. 8, 
(w tem mieści sig na opłata po- 
cztowa za przysyłkę r». 1 kop.40; 
oraz za opakowanie ʻi Ekspedycją 
rs. 1 kop, 80). 

Prenumerata przyjmuje się ro: 
cznie, półrocznie i kwartalnie, 

, nądsyłane de 
Redakcji nie zwracają sią 


Wschód słońcą o godzinie 4 min. 8. ps ość dnia godzin 16 min. 55. Niedziela: ŚŚ. Nataljii Kunegundy. 
Zachód `, P, w "8.1 3. il 6 46 z at ek: ŚŚ. Inocentego K. i Celsa M. 
s R torek: 


Marty i Serafiny PP. 
Środa: ŚŚ, Abdona i Sonneny MM. 


brym kierunku wpłynąć. na ukształcenie młodego po- 
kolenia, jedno. z pierwszych miejsc z prawa zająć po- 
winno dziełko p. t. „Ziarnka Mądrości“ zebrane iwy- 
dane staraniem T. J. Roli; 
Ziarnka mądrości, jest to zbiór zdań maksym i my- 
Śl wybranych z dzieł przeważnie polskich pisarzów 
targi, J, Kochanowskiego, lg.. sickiego, Tańskiej, 
i ich, Brodzińskiego, Miókiewicza, Z. Krasiń- 
i . <Grołuchowskiego, . Libelta, Kraszewskiego, 
l iinnych.. 
„Nazwaliśmy ten zbiorek myśli, mówi w słówku do 
czytelników wydawca, Ziarnkami mądrości, gdyż każ- 
,da- myśl wzniosła, piękna, prawdziwa,  jestduchowem: . 
'ziarnkiem, z którego wyrasta owoc, to jest czyn, jeżeli , 
„ora iejętnie wpojoną, wypielęgnowaną w du- 
szy a co najważniejsza wprowadzoną w praktykę, c0-., 
dziennego życia. 
M 6to kilka myśli przewodnich pomieszczonych na 


r 


słowo żyje duchem; pismo jest martwe i myśl w niem 


ż jak w trumnie zabita. Trzeba ją wydobyć czytaniem 
ieniem takiego wydania muszą, być życi A p gdy się przedstawi ciałó myśli, wać w nie wla- 
| rysy: obu Śniadeckich, wraz z'dokładnem określeniem | | 


naukowego—Owoż dł 
żeby wykonanie ei a 


| „Niedość czytać i przezierać ustawy obyczajności; 


i wskrzesić do życia.'* 
Ay wielka sr ejan >) arasi, ' 
i do czynu; tylko trzeba ją podjąć, zrozumieć, 
do życia przywrócić i we własnym duchu wy- 
wać,“ : 


wiać się nad niemi potrzeba, a i to na'nic się 


kesto a jeżeli to co się'czytało, w życie powszednie ” 
> l ii wsi e ` <a 
(Li g Nauka. 0 i i a raczej, „nauk a powimno Pezi ści . 
„lie EE ze wszystkich nauk, bo nau- 
SZĄ ' 


ką życiaą;“. 

I nareszcie: Seau i 

„Brak wiary jest ułomnością umysłu; kto wątpi o 
wszystkiem, jest usposobiony do wierzenia we wszyst- 
ko.: Umysł zdrowy. i silny brzydzi się: niepewnością; 
ma on nieświadomość lub; wiarę.* e : 

. Powtarzamy, zalecamy usilnie to dziełko, zwłaszcza 
w tych czasach dziwnej chwiejnęści jaka się w zdrowe 
pojęcia o odwiecznej prawdzie i odwiecznem dobrze 
wkradła. W życiu są zbyt częste chwile zwątpienia i 
niepewności. Niechaj więc w tym perjodzie - wahania 
się staną człowiekowi na myśli pojęcia, jakie. z młodu 
zaczerpnął, a będą one dla niego pociechą i wskazów- 
ką gdzie prawdy szukać. 

-== Komedja historyczna, to rodzaj, któremu pewni 
krytycy zaprzeczają prawa bytu. Nie zgadzamy się 
na to. Kwestja komedji bowiem jest poniekąd kwestją 
powieści; a powieść historyczna od czasów Walter-Sko- 
ta i Dumasa zyskała najchlubniejsze prawo obywatel- 
stwa. 

Ludzie przeszłości, mężowie, których imiona dzieje 
na swych kartach zapisały, nam, patrzącym. na nich 
przez perspektywę wieków, muszą się wydawać ol- 
brzymami lub karłami, a nigdy ladźmi na skalę nor- 
malną. Otóż, to złudzenie optyczne dramat zatrzymy- 
wać może, a nawet powinien. Przeciwnie zaś, zada- 
niem komedji jest ludzi historycznych niwelować, przy- 
wracać im możliwie pierwotne rózmiary, zachowując 
tylko wydoskonalenie form, które jest uświęcającem 
działaniem sztuki. 

Takie zrozumienie komedji historycznej spotykamy 
u dwóch dramaturgów niemieckich: Laubego i Gutz- 
kowa. Komedję tego ostatniego p. n. „Urbild des 
Tartuff* oglądaliśmy wczoraj na scenie , Alhambry 
w tłómaczeniu zatytułowanem Wzór do Świętoszka, 

Treści komedji nie przytaczamy, zna ją bowiem wie- 
lu jeśli nie z oryginału, to z tłómaczenia drukowanego 
u nas przed kilku laty. Zajmiemy się tylko pokrótce 
grą artystów. 

Postać tytułową odtworzył p. Zaremba. ŻZdolnemu 
temu artyście musimy zrobić dziś kilka zarzutów. 
| Popełnił on przedewszystkiem błąd, zamiast Lamoi- 

gnona, prokuratora, człowieka z czasów Ludwika XIV 

przedstawiając Molierowskiego „„Tartuffa*.  Powi- 

nien był zrozumieć, że między pewnym świętoszkiem 

a „Świętoszkiem' zachodzi wielka różnica, którą nale- 
Jestto stosunek modelu do 


wypłynęło. kilka innych jak: przesadne. ucharakteryzo: 
wanie się, ponura i dramatyczna gra oczu właściwa 
zaledwie Franciszkowi Moor i' wreszcie pewien odcień 
drapieżności, która tu jest zupełnie nie na miejscu, 
Zresztą miał p. Z. i piękne chwile, zwłaszcza w mono- 


logach, a słowa które kończą sztukę umiał wypowie- 
dzieć z siłą i ze zrozumieniem. 

Molierem był p. Trapszo. -Gra jego odznaczała się 
przedewszystkiem wielkim zapałeń. Pierwszy poeta 
Francji, Juvenalis XVII wieka, apostół prawdy walczą- 


cy z głównemi grzechami spółeczeństwa jak Michał ze 
smokiem, jest postacią tak piękną i tak podniosłą,.. że 
zaledwie najpierwszy gienjusz dramatyczny podoła cię- 
żarowi przedstawiania go przez dwie godziny . oczom 
widzów. Nie powiemy więc, że p. Trapszo wywiązał się 
z tego bez zarzutu, nie powiemy nawet że był Molie- 
rem prawdziwym ale musimy przyznać, że gra jego 
była inteligentna i jak powiedzieliśmy wyżej, ogrzana 
artystycznem ciepłem zapału. Kilka pięknych i poety- 
cznych frazesów o powołaniu dramatycznego. artysty, 
o jego cierpieniach, o jego śmiechu przez łzy i szycho- 
wych illuzjach, wypowiedział tak ogniście, z takim na- 
turalnym a zaprawionym rzewnością głosem, że.poru- 
szył serca najobojętniejszych widzów. “Nie szczędzono 

mu też oklasków. 
Pani Zimajer i pani 
ch ról wywiązały. Pierwsza tylko, 
była zbyt naiwna... F 
-Pan Szymborski był wybornym kupcem z Ko- 
iego 


Sochaczewska dobrze się ze 
jak na aktorkę, 


guciej, i umiał dobrze pochwycić typ miesz: 
gaduły i poczciwca. y $ i 
Co się tyczy dworu Ludwika XTV musimy zdanie 
nasze bardzo pobłażliwie objawić. Powiemy więc tyl- 
ko, że był przyzwoity—a to już wiele, jak na scenę o- 
gródkową. f j ) c 
= Kto wczoraj, zwabiony tytułem, sztuki, udał „się 
do Alkazaru w celu przypatrzenia się dramatowi Erck* 
man—Chatriana, „Żyd Polski'* którego przedstawie- 
nić na naszej scenie, rozpłynęło , się jak. zwykle 
w mgłach niedoścignionej przy ości, — ten doznał 
nieprzyjemnego zawodu, znalazłszy lichą przeróbkę 
dzieła utalentowanego pisarza, na bulwarowy melodra- 
mat o jaskrawych a często nielogicznych efektach. Ja- 
kiś Niemiec, czując się widocznie w prawie gospodato- 
wania w Alzacji w tem nawet, co stanowi. duchowy jej 
dobytek, pozostawił zaledwie parę Scen pierwszego 
aktu zgodnych z ory finałem, resztę zaś dò tego stop- 
niem do sztuki nowej zupełnie 
że nie tylko ucierpiał na tem 
sztuki, ale i znikło jej 


nia zmienił wprow 
a niepotrzebnej figury, 
charakter głównego bohatera 
moralne znaczenie. ARETE yk. 
Motywem psychicznym w „Żydzie'*. Uhatriana, są 
One to jedynie zatruwają życie 
ełniwszy raz w ży- 
ciu zbrodnię i używając jej owoców przez lat piętna- 
ście, życiem przykładnem i uczciwem okupi złe popeł- 
nione: majątek więc zdobyty na je Sj ży- 
deie, konserwuje i mnoży dla jedynej córki którą ko- 
cha mad życie i której szczęście jest jedynem jego ma- 
zeniem. W całym dramacie Chatriana nie dzieje sig 
nic takiego, coby mogło posłużyć za materjalny dowó 
winy Mathisa — proces wewnętrznej walki rozwija Się 
tylko w sumieniu zbrodniarza, który pasuje się z nieu- 
jętemi dla otaczających widziadłami: w pierwszym ak- 
cie gdy; żyd jakiś przypadkiem zajechawszy do oberży 
odzywa się w te same słowa co zamordowana przed 
piętnastu Jaty ofiara; w drugim gdy przy obliczaniu 
pieniędzy przeznaczonych, na posag córki, w trzosie 
odzywa się odgłos dzwonka (przypomnienie sanek któ: 
remi żyd jechał), w trzecim nareszcie gdy. sen strasz- 
ny, przedstawiający Mathisowi obraz sądu nad nim sa- 
mym, wplata go zręcznie jakby osobistość działającą 
na jawie — do dramatu. odgrywającego się w krainie 
pozaświatowej i wydobywa ze śpiącego, w formie ze- 
znania przed: sądem, całą krwawą opowieść: : Zbro- 
dniarz umiera nie pod ciosem sprawiedliwości ludzkiej: 
której źródłem jest su- 


ty. sumienia. 
ansa Mathisa który sądził że po 


druzgócze go siła wyższa 
mienie. bł 
Ta prostota motywów wydała się przerabiającemu 
niemcowi niedramatyczną; uznał widać same wyrzuty 
sumienia za sprężynę przestarzałą lub o tyle prawdo- 
podobną o ile przybiera dotykalne kształty miecza 
sprawiedliwości wiszącego nad karkiem winowajcy. 
Wewnętrznego dramatu odgrywającego się w duszy 
zbrodniarza i nakazującego oczom jego widzieć to o 
przed wzrokiem innych zakryte (Macbeth, cień Banka 
i plama krwista na ręku lady Macbeth); lub uszom je- 
go słyszeć, to co słuchowi innych niedostępne, (Scena 
z dzwonkiem w trzosie w drugim akcie „Żyda' Chatria- 
na)—nieproszony ów współpracownik Chatriana, nie 
zrozumiał czy też nie chciał zrozumieć, uważając za 
dzieciństwo oparcie akcji na tak niepozytywnej podsta- 
wie, W diód, w których Büchner; arcy-kapłan mo 
ralności pozytywnej pisze wyraźnie że: „wrodzone stl- 
mienie, czy też prawo moralne uważane przez tyłu lu- 
* za jedynie kierujące czynnościami ludzkiemi jest 
akim przesądem, albo „moralnością szkółek ele- 


O" O" 


nc += 


mentarnych' jak je filozof Schopenhauer char = 
stycznie nazywa. (Der Mensch und seine Stellung in 
der Natur. str. 237). z d 
Wplótł więc do akcji postać, o której Chatrian po- 
bieżnie tylko wspomina w opowiad. 


wiązanie węzła dramatycznego. Jest-to jeden z nie- 


winnie posądzonych . 0; zamordowanie, żydą, «Kacper, 


Hiertes, którego sprawiedliwość uwolniła dla braku 
dowodów a który domyśłając się prawdziwego przez 
biegu sprawy, jest-niby ciągłą groźbą, wiszącą nad 
życiem Mathisa. Pod wpływem to tej o mater= 
jalnej groźby, Mathis nie tylko. zadaje” fałsz swojej 
piętnastoletniej przezorności i, ostróżności, próbując 
za pieniądze wymódz na Kacprze wydalenie się ze wsi 
ale okazuje się nawet zdolnym do popełnienia nowej 
zbrodni, rzucając się raz do gardła Kacprowi, — drugi 
raz uzbrajając rękę nożem przeciwko prześladowcy. 

Różnica między bohaterem Ohatrjańa a bohaterem 
wczorajszej sztuki, uderzająca; Mathis alzackiego pi- 
Sarza,—to tyle słaba natura którą faz zbródnicdy 
szał opętał, i która pada pod ciosami sumienia; Ma- 
this niemiecki, to zwykły łotr, gotów zawsze na wszy- 
m i: wyborny materjał na dzisiejszego „,Grindera.'* 


„Żyd polski* w przeróbęć zyskał więcej grubych: zkąd szły piechotą do 
drastycznych efektów, ale Stracił całą pat py tąd zaś częścią pieszo, a częścią najętemi 
wartość. Publiczność jednak z zajęciem śle: za | dostały się do Odessy, gdzie spotkały sześć towarzy- _ 
iza ją w ten s "akcją i widocznie nië miała | szek: dalszej: podróży 'z różnych stron kraju przyby= 
nic przeciwko tej a pa i=] Wt, Rossyjski  parostatek przewiózł je wadia do 
na była starannie. Pan Philadelphia” (Hans Mathis) | zkąd już dostały się do Jertwotiwy na osiołkach, 
przyzwoicie się z ostatniej sceny Snu wywiązał, Panną | porozumiewając się j nie na migi z krajowcami. ~ 
KARORA córka Hansa) miała chwile bardzo na- | | Przez pierwsze dwa tygodnie "podejmowali je nader 
turalnej naiwności; najlepiej jednak grana była róla | gościnnie w Jerozolimie księża katoliccy w domu prze- 
owej: dodatkowej postaci, Kacpra wł / w któ znaczony m dla pre re eat ara 
pan Yv. Rittersfeld uja wyższe dramatyczne zdolno- 'o-własnym kosze A job vhziazs òlissisos laDLi ABZ0( 
Ści. Sztuka grana była na benefis pana Trauta, àle | - Zwiedziły górę Oliwną, Betleem; Nazaret, Emaus, 

ny ten artysta obrał sobie w niej zupełnie podrzę- | Betanją, brzegi Jordanu i Galilejskiego morza, oraz 

„ hew (i 9i 4: maisin y anna iozła li- 


dną rolę. j 
rowądzono na cmentarz ` 
'alentego Deligowskiego, zmarłego 


' zmarł i p ' piećdziesi alk f mA s 

eoi Aei P. Walenty był jednym z weteranów 
jskich, grono obecaia tale śą już 

0, że jeden tylko dawny towarzysz broni Die 


baletu i aesa te araye ro si 
= iaj w Teatrze“ let er' raz 

będzie dramat p. n. „Miłość ubogi W nókodać 
== Od kilku dni zdarza się 


danym 

eńca.'* 

widzieć na ulicy Sena- 

torskiej, przy sklepie pod firmą amag Gerlacha, 
y 


starozakonnego sprzedającego różne wyroby nożowni - 
cze, ro niby z pk zrani ~ Wielu 
przechodniów tłoczy się do kramiku owy ~ te, 
przedmioty, pochodzące właściwie z jakiejś fabryki 
pocz vel sochaczewskiej, wyroby bowiem z fa- 
bryki $. p. Gerlacha były opatrzone firmą fabrykanta. 
Nizkość nadzwyczajną ceny sprzedający tłómaczy tem, 
iż wyroby te nabył przezlicytację, hurtownie. se” 

= Wiadomo, że przy kamienicy na rogu Niecałej i 
Wierzbowej stoją obecnie rusztowania mularskie. Pod 


rusztówaniami znajduje się wolne przejście po a | 


ku ulicznym, zostawione w celu nietamowania zwykłe 
cyrkułacji ulicznej, oraz przystępu: do licznych znaj” 
dujących się tam spałam Wczoraj na chodniku tym 
o mało nie przytrafił się: wypadek bardzo smutny. 
W chwili, gdy z jednego ze sklepów wychodził jakiś 
starozakonny, zwysokości drugiego piętra spadło cięż- 
kie żelazne narzędzie wysunąwszy się zapewne Z rąk 
robotnika, i uderzyło 6 trotoar; tuż około starozakon- 
nego. Można powiedzieć, że znajdował się on 0 kilka 
tylko eali od śmierci. Blizkość niebezpieczeństwa sil- 
nie się na nim odbiła; zbladł i przez kilka chwil stał 
w miejscu nieporuszony. A 
Opisujemy ten wypadek w tym celu, 
dzający robotami, przedsięwzięli tam większe $ 
ostrożności i bezpieczeństwa. 
= We wsi Poremby pod m. Ostrowiem w gub. Eom- 
żyńskiej mieszka J. X. Józef Sieczkowski, który jest 
tam proboszczem od lat kilkudziesięciu, i liczy lat 53 
kapłańskiego powołania. > 
We wsi Dąbrowie Wielkiej, za Czyżewem; stacją 
na kolei Petersburgsko- Warszawskiej, niedalekoWyso- 
kiego Mazowieckiego, mieszka . proboszcz JX. Jan 
Sieczkowski; brat: powyższego, liczący. 63 lat kapłań- 
skiego zawodu. strs 09 
== Na jarmark w Kęcznej 
warów za 599,479 rub., a sprze , 
Głównemi przedmiotami sprzedaży były: konie, bydło, 
wełna, skóry, wyroby wełniane i bawełniane, sukna, 
płótno, męzkie i damskis ubiory i obuwia. Ludzi ze- 
branych na jarmark (oprócz stałej ludności) było do 
7,000. Podczas jarmarku, przez wydelegowanego we- 
terynarza gubernialnego odbywana była rewizja zwiee 


przywieziono w r. b. to- 


spomina y aniu jednej z figur 
epizodycznych; i jej powierzył zadzierzgnięcie i roz= | 


n | na Grzybowie. 


ażeby zatzą- 


dano za 222,483 rub. ' 


rząt domowych. i. surowych produktów, a mianowicie 
| koni ulepszonej rassy 420 sztuk, koni rassy zwyczaj- 
nej 594 sztuk, wołów roboczych krajowych 280 sztuk, 
w ogóle rozmaitego bydła włościańskiego 382 sztuki, 
bydła sprowadzonego z Cesarstwa z 2 dniowej Kwa- 
mantanny 51 sztuk; skór owczych przywieziono z. ró- 
'żnych miejscowości 460 sztuk, wełny przywieziono 
420 pudów. Ze słoniną przybyło 38 wozów, ra każ- 
"dym od 20 do 30 pudów tówaru. Ceny były następu- 
jące: za dobrego konia cugowego od 100 „do 250 rub. 
srebr. za konia roboczego od 70 do 80 rub., za dobre- 
go wołu roboczego 90 rub.,*za* mniejszego wołu: 50 
rub., za dobrą krowę 60.rub., za mniejszą krowę. od 
30 do 40 rub., za pud słoniny od 6 do 9 rub. (G. W.) 
s= W tych dniach powróciła do Warszawy z piel- 
_grzymki do Jerozolimy Marjanna Grzygułkowska. Po- 
zostając przez lat szesnaście w obowiązku w jednym 
domu, adała na drogę którą odprawiła obecnie 
'wraz z drugą towarzyszką Rozalją Kunnicką, prawie 
Śri ata zi pw mem oa W. oig 
„Obie pielgrzymki z Warszawy w miesiącu 
lo tra m e roku. Podróż tam ʻi napowrót zabrała 
im mies czasu; osiem zaś miesięcy -prze-. 
-miesżkały -w Palestynie» dały się -najpierwej Koleją: 
‚do Brześcia, Berdyczewa, ztam- 


7 


| inne miejsca święte. Zewsząd Marja 
'cżne pamiątki innemi ułamki marmurów 
i różnych kamieni, dla ułożenia z'nich taffi w kościele 


| kiś wschodni pam ga ria 
w zaraźliwem „w ich aptece y 


j- 


Na p 
"przybyciu do Jerozolimy, jej pani w W. 
„zs Gazety zagraniczne zamieszczaj 


trwał kilka minut. ; 


do wielkości wiśni, a były barwy j, dość twar- 
de, rozbite zaś przedstawiały podobieństwo do bruna- 
tnego węgła. Próbki miano posłać do Petersburga, ce- 
lem dopełnienia na nich rozbioru chemicznego. 


mość? 
== Pożar za Pragą w stronach Miłosny, o którym 


wczoraj donosiliśmy, nie dotknął jej ani osady 
Miłosny, ani stanji pocztowej lub Kolejowej: Po zasią- 
gnięciu wiadomości na miejscu, dowiedzieliśmy się, że 
ogień szerzył się od gódziny wpół do 2-ej do 3 w lesie 
obok linji kolei Żel. Warszawsko-Terespolskięj, wzdłuż 


drzewa przy przejściu pociągu towarowego Nr 5. 


20 do 21 lipca zachorowało osób 17, z których i- dawniej- 
szych wyzdrowiało 9, umarło 6; zatem na 21 lipca pozo- 
'| stało chorych 74. — W wojskach garnizonu Warszawskiego 
ozostawało pi aj do 21 lipca 42; W i onej 
oby, zachorowało. 6 z których i j drowia- 
teh umarło 1; zatem na 21 pca ] chorych 44. 
ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od '30 maja r. b.: 
zachorowało 388, wyzdrowiało 176, umarło 138; a w è 
zachorowało 103, wyzdrowiało 32, umarło 97. (G. P; 
— Onegdaj znajdowało się na widowiskach 1 zabay 
osób : w „Teątrze <letnim: 906; .w. Dolinie Szwajcarski 
koncercie 80; w Alhambrze 732; w Eldorado 459, w - 
zarze 201; w Tiwoli 285. (G. P.) 
* „z w r w 


Odpowiedzi od Rotakaji: | 
,— Pan u ych Redakcja do kwestji tej mieszać 
się nie może. t 


EZR R EC AO ET ECO OO EE EED. 

— Z Rypińskiego.—W Rogowie powiecie Rypiń- 
skiw Gub. Płockiej w d. 11 lipca 1873 r. spalił się ko- 
ściół parafjalny. Ogień był tak nagły, że niepodobna 
było nad nim zapanować. Wszystko może zgorzałoby 


Spadłe w *ielkiej massie kamyki, miały dochodzić 


Zkąd Gazeta Kolońska mogła wziąść tę wiado- 


13 wiorst.od Warsziwy. Przyczyną było zatlenie się 


— Wiadomość o stanie cholery w Warszawie: | 
wało chorych de 20 lipca 72, w ciągu upłynionej doby do dnia 


do szczętu, gdyby nie przytomność bawiącego tam na.. . 


ww ę «= w 


t = (Gazeta „Ruski Mir* donosi, że z liczby studen- 
«tów instytutu inżenierów dróg komunikacji, którzy. 
t skończyli kurs nauk w 1873 roku, zaszczyconych zo- 
t stało stopniem inżeniera cywilnego z prawem wyko- 
“nywania robót budowlanych i z otrzymaniem, przy 
wstąpieniu do służby, rangi sekretarza kolegjalnego, 
*57, pięciu zaś z tego kursu nie stawiło się na egzamin. 
W 1872 roku wypuszczono z instytutu ze stopniem 
,pinżenjera cywilnego tylko 37 osób. 
(|| = „Gołos* donosi, że w tych dniach wyszedł zeszyt 
„Zbioru artykułów antropologicznych i etnograficz- 
nych o Rosji i krajach do niej należących,“ wydawane- 
go przez W. A. Daszkowa, dyrektora muzeów mo- 
skiewskiego publicznego i rumiancowskiego, a stano- 
i; wiącego XII tom „„Wiadomosti** towarzystwa miłośni- 
ków przyrpodoznawstwa, antropologji i etnografji. 
„Zbiór poświęcony jest poezji ludowej łotyszów i za- 
wiera w sobie 1,120 pieśni w oryginale i przekładzie 
ruskim. l 
4= Połtawski Bank Ziemski, wedle doniesienia „„,Ki- 
wlanina*, został upoważniony do rozciągnięcia swych 
działań na gubernię Kijowską i Wołyńską. 
(Gaz. Warsz.) 
ES IOON TOP T IOIA N TEETAR EOE W PYT TRZECIE WR OA OESE 


+ Jutro, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, o go- 
dzinie 10tej z rana, w kościele powązkowskim, za du- 
szę 6. p. Anny Sobieszorańskiej, a następnie przeniesie- 
nie zwłok z katakumb, do grobu własnego, na które 
stroskana rodzina, Przyjaciół i Znajomych uprzejmie 
zaprasza.  —7316— 

` -4 $. p. Eugeniusz Mierzwiński, obywatel ziemski, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakra- 


się do wieczności. Stroskana żona wraz z dziećmi, 
oraz rodzice zmarłego zapraszają Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych, na Nabożeństwo Żałobne w dniu 22 
b.m.ir. to jest we wtorek o godzinie 9-tej z rana 
kościele parafialnym="na Lesznie, oraz na eksportację 
oż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 6-tej na cmen- 
tarz powązkowski odbyć się mającą. —7345— 
` 4+. Ś. p. Jakobina z Sommerów Boniecka, emerytka 
przeżywszy lat 56 po długiej i ciężkiej chorobie opa- 
trzona ŚŚ. Sakramentami w d. 20 lipca r. b. przeniosła 
się do wieczności. Pozostała córka i synowie zaprasza- 
ją krewnych i znajomych na nabożeństwo żałobne 
odbyć się mające w d. 22, b.m.i r. wKościele Ś. Anto- 
niego o godzinie 11 i na eksportację zwłok w dniu 
dzisiejszym o godzinie 6 po południu z domu przy 
ulicy Chłodnej Nro 901. ~. 7355 — 
E + W Sobotę zasnęła w Bogu ś. p. Marja zFili- 
| eeg Gaszczyńska, w wieku lat 29. Wyprowa- 
nie zwłok jej, nastąpi dziś o godzinie 7 wieczorem, 
z kaplicy kościoła Ś -go Karola Boromeusza na cmen- 
tarz powązkowski. ; À 
-| W dniu 12 b. m. zmarł w Ciechociku na kuracji 
Adam Rostkowski; Administrator dóbr rządowych 
asłow w Kieleckim położonych.— Po Nabożeństwie 
żałobnem, pochowanie zwłok nastąpiło. w obec przys 
byłej wdowy, dnia 15 b. m. na cmentarzu w Raciążku. 
KW LL 4 | —7817 - 
+ Po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 14go b. m., 
w dobrach Płoniawy, powiecie pułtuskim, zmarł Wła- 
dysław Paschalis, w 54 roku życia. Dnia 17go b. m. 
zwłoki jego pochowane zostały na miejscowym cmen- 
tarzu. K —7311— 
- + Aleksander Wiliner, Ekspedytor stacji Częstocho- 
wa .na D.Z., W. W., zmarł dnia 12 b. m. w Często- 
chowie. —7859 — 

+ Wdniu tótym, we wsi Boguszycepow. Rawskim,, 
po krótkiej chorobie, zakończył życie, Ś. p. Ludwik 
Slomińsk:, w wieku lat 62, assesor Wydziału Ubezpie- 
czeń przy magistacie m. Warszawy. Tymczasowe po- 
chowanie zwłok nastąpiło na miejscowym ementarzu pa- 
rafialnym w dniu 18 b. m. Pozostała wdowa wraz 
z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
j Kolegów zmarłego, na Nabożeństwo żałobne odbyć 

mające w kościele Opieki Sgo Józefa, przy ulicy 
rakowskie- Przedmieście, w dniu jutrzejszym, 0 go- 
dzinie 10tej z.rana. : 
Sit -Ś. p. Rudolf Friedlein, były Księgarz, po krótkiej 
łecz ciężkiej chorobie, w wieku lat 62, wczoraj- zakoń- 
czył życig.— Pozostałe w smutku córki, zięciowie i 
wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, w dniu'22 b. m. o godz: 4tej 
po południu, z kaplicy Kwangelickiej przy ulicy Mylnej, 
na cmentarz tegoż wyznania. —7342 — 


Kronika zagraniczna. 
„ x W nocy z d. 16go na 17ty b.m., wybuchł pożar 
wagonie przeznaczonym do Warszawy przy pociągu 
tojącym na dworcu Toruńskim. Udało się wprawdzie 
zepić wagon od pociągu i w ten spòsób inne wago- 
od zajęcia się ogniem; wagonu zaś samego, mimo 
mocy sikawki, uratować nie zdołano; zgorzał wraz 


maj My me ene aen e eeg 


| mentami w dniu 20 lipca r. b. w wieku lat 28 przeniósł 


== 8. s. 


-z ładunkiem, który stanowiła podobno wełna. 
wydobywał się z wnętrza wagonu. 

> W okolicy Stołupian, t j. w Prusach Wschodnich, 
pies wściekły napadł dwoje dzieci. Matka przerażona 
widokiem psa, napadającego właśnie na jej dziecko, 
przybiegła i pochwyciła. zwierzę za kark i dopóty trzys 
mała, dopóki nie nadbiegli ludzie, którzy w jej ręku 
psa zabili. > 

> Zwielu stron Galicji donoszą o 'grasującej tam 
cholerze; wybuchła ona już dotąd w kilku miejscowo - 
ściach, do niektórych nawet np. do Ropczyc powtórnie 
wróciła. Tylko w większych miastach władze miejsco -+ 
we i lekarskie bronią ludności od tej choroby; w wię- 
kszej liczbie miejscowości panuje apatyczno-rozpaczna. 
bezczynność, a lekarzy w ogóle brak jest niezmierny 
nie mą komu ratować chorych. Zarządy takich miast 
jak Kraków, Lwów i kilka jeszcze innych, starają się 
okazać: jakąś energję: pilnują dezinfekcji (we Lwowie 
magistrat sprzedaje żądającym masę dezinfekcyjną, tak 
zwaną Siiwerna, po 9 centów za stopę sześcienną), orga- 
nizuje szpitale choleryczne i t. p. ale w takich miastach 
jak Brzezany, Drohobycz, Stryj, Ropczyce, Sącz, Dukla 
it. p. nie się prawie nie robi pod tym względem. 
O wsiach nie ma co mówić. Cholera zawitała już i do 
księstw. Naddunajskich, donoszą 0 niej. z Galaczu, 
Turnseverinu, Ge dy it. p, W Bukareszcie nie ma 
jej dotąd. Po a się także w Szlązku Austrjackim, 
w okolicach Raciborza. Prywatne doniesienia z Wie- 
dnia utrzymują, że i tam po kilkanaście osób dziennie 
na cholerę zapada. 


pocz O Z 
Wiadomości Polityczne, 
Paryż 18-ge. 
- Zgromadzenie narodowe w Wersalu obradowało 
wczoraj nad prawem o organizacji wojska. 

O godzinie 3%, zjawił się Szach w loży. 

Buffet zabawił trzy kwadranse i opuściłsałę. Mówią, 
że miał minę nudzącego się widowiskiem. 

Mac-Mahon uprzedził Szacha i na wizytę pożegnal- 
ną oznajmioną przez niego, sam przyszedł do loży. 
'-Zaprzeczenie wyszłe z otoczenia Szacha przeciwko 
niepomyślnym wieściom z Persji, odnosiło się do wia- 
nomości podanych przez „Daily News,“ według kor- 
respondencji tego dziennika. : i 

W Szyrazie”*żupełna anarchja, a na znacznej prze- 
strzeni kraju rozboje tak się rozmnożyły, że ruch han- 
dlowy lada dzień ma być wstrzymanym. 

Śmierć matki Szacha, kobiety bardzo wpływowej, 
posiadającej wielką władzę nad synem, i niechętnej 
dla intrygantów dworskich, rozzuchwaliło żywioły anar- 
chiczne. : t 

W Komissji odroczenia, które nastąpi prawdopodo- 
bnie 2 sierpnia i trwać będzie do 5 listopada, jest tyl- 
ko 5 republikanów -i 10 rojalistów. W komissji roz- 
trząsającej wniosek Ernoula sami rojaliści. 

Rouher jest przeciwny nadaniu Komissji nieustają- 

cej atrybucyj ścigania przestępstw prassowych. Nazy- 
wa on projekt Ernoula naruszającym prawa samego 
zgromadzenia i zamiast proponowanej zmiany wystę- 
puje od siebie z projektem —aby na czas -feryj prawo 
do ścigania przestępstw. przenieść ze zgromadzenia: 
na rząd. 
„ Na naradach wczorajszych biur zgr. nar. Audiffret 
Pasquier na wystąpienie Favra, który pragnąłby feryj” 
jaknajkrótszych, odpowiedział, że ze strony Mac-Ma- 
hona nie ma się co obawiać zamachu stanu. -© 

„Siecle i Bien public* doradzają lewicy, aby się zrzek- 
kła przynajmniej mów ‘na posiedzeniu „pouiedziałko- 
wem jeśli nie samej interpelacji. Lewy środek rzucił 
lewicy myśl: czyby nie dobrze było interpelację odłożyć - 
do dnia roztrząsania projektu Ernoula. 

- Na _dzisiejszem posiedz. zgr. narodowego Fouquet, 
wniósł, aby Izba zebrała się w epoce zupełnego ustą- 
pienia. wojsk niemieckich. « Prawo zwołania służyło- 
by Kom. nienstającej za porozumieniem się ż rządem. 
Całe prawo o organizacji wojska przyjęte w drugiem 
odczytaniu. Trzecie bezzwłocznie rozpoczęto. Po 
tem prawie przyjdzie kolej na propozycję zaprowadza- 
jącą w armji obowiązek święcenia niedziel i dhi uro- 
czystych. 
t- Komissja fęryjna oświadczyła się -przeciwko wnio- 
| skowi Fouqueta (patrz wyżej). 

- P. Thiers nie przyjął jeszcze żaproszenia z Nancy, 


Ogień 


a odbiera jaż nowe z Luneville. Przyjeźdżający z pro- 
wincji ciągle go odwiedzają przynosząc mu wyrazy jak 
najżywszej sympatji. 

Prefekt Mum zakazał uczęszczania do szynków 
igospód w dniu świątecznym podczas nabożeństwa 
—we wszystkich miejscowościach liczących maiej niż 
4000 mieszkańców. ; - 

Madryt 18-70. 
+ Don-Carlos na czele oddziałów nawavskich i baskij- 
skich miszeraje na Bilbao, stolicz prow. Bizctya. 
j Ruch na Logrono uważają tu jeszcze za przedwczesny, 
a'pogróżki dotarcia do Madryta za płonne. Wojska 
! republikańskie, na których czele dziś już stanąć miał 


jen. Acosta nowo mianowany w miejsce Novilasa kon:” 
centruje się pod Vittorią w prow. Alava. D. Carlos bę-- 
dzie się musiał przedewszystkiem z niemi rozprawić. 
Karliści głoszą, że monarcha ich będzie miał niedługe 
14.000 wojska. 

W kortezach Pi y Margall oznajmił dziś, że się co- 
fa od steru rządu, Zgromadzenie przyjmuje dymissję 
i wyraża jednomyślnie podziękowanie za sprawowane 
dotychczas rządy. 

Korteży 111 głosami przeciwko 101, postanowiły 
zamianować następcę na tych samych warunkach. 
Muro wystąpił z propozycją, aby kortezy powierzyły 
władzę Esparterowi i po uchwaleniu konstytucji od- 
roczyły się. 

Haga 18-g0 GE 

Jenerał van Swieten mianowany dowódzcą naczel- 
nym wyprawy przeciwko Aczynowi, wyjechał do Indy} 
Wschodnich, odprowadzony do samego Rotterdamu 
przez ministrów i dostojników państwa. Jenerał 
przez 30 lat zostawał w Indjach, ma dziś 76 łat wieku: 
ale jest jeszcze zupełnie zdrów i silny, Spodziewają, 
się po nim lepszego kierownictwa, niż wszystkie, jakie 
dotychczas były przed nim. Ludzi ona rh gabine- 
towi a badających stosunki, właśnie od chwili wypo- 
wiedzenia wojny, nie uspokaja wcale sama tylko ko- 
menda wzbudzająca zaufanie. Aczyńcy mogą zgroma- 
dzić do 70,000 wojska; w kraju górzystym, nie zna- 
nym, siła ta nie tylko potrafi stawić opór sile, ną j 
co najwięcej zdobyć się może Holandja w Indjach ( 
bataljonów wojennych po 1250 ludzi) ale istnieje bar- 
dzo uzasadniona obawa czy jej nie zmoże i ponownej, a. 
z konieczności, dotkliwej nie zada klęski. Przebieg 
pierwszej kampanji przekonywa o waleczności i do-- 
brej organizacji wojska aczyńskiego. Próżnem jest- 
pocieszanie się, że straty Aczyńców wyniosły 1700 lu— 
dzi. Sułtan bowiem posiadając kilkadziesiąt tysięcy 
żołnierzy, ma od czego odejmować swoich zabity 
i ranionych. Jednocześnie z wyprawą lądową utrzymy- 
wang będzie blokada, którą teraz wykonywa już 10 
okrętów o 64 działaah (niewiele). pa" > 

Pod wrażeniem obaw i niechęci jakie obudza wy- 
prawa Aczyńska, Goltstein na posiedzeniu Izby pierw- 
szej, zapytał dziś gabinet, czy się podał już do dy- 
missji i jeżeli nie, co czynić zamierza? Na posiedzeniu 
wieczornem prezes ministrów odpowiedział: Rząd na- 
myśla się bardzo. nad tem, co królowi w danych oko- 
licznościach doradzić, wzgłędem dymissji ministra. 
wojny. Położenie rzeczy wymaga dojrzałego namysłu;. 
, ustająca już działalność prawodawcza, rezultat nowych 
wyborów, rozdwojenia między. stronnictwami i nieu- 
kończona jeszcze wójnaz Aczynem: wszystkie te okolicz- 
ności wpłyną na postanowienia rządu, który zastrzega 
sobie możność udzielenia dalszych wyjaśnień wtedy, 
kiedy już królowi przedstawione zostaną pewne, ściś 
ujęte propozycje. Król o nich rozstrzygnie. " 


OSTATNIE WAADOMOSCE. 
Paryż .19-go, Szach Perski odjechał o godz. 1 w po- 
ładnie. Na zebraniu stronnictwa prawego środka o- 
świadczył Audiffret - Pasquier, że pokłada zupełną 
ufność w wewnętrzną politykę rządu i dla tego w po- 
niedziałek postawi żądanie, aby zgr. narodowe prze- 
szło do prostego porządku dziennęgo nad interpelacją 
Favra. 
Madryt, 19-go. Mikołaj Salmeron prezes kortesów 
i minister w gabinecie Figuerasa obrany 119 głosami 
na 213 głosujących, naczelnikiem władzy wykonawczej. 
W utworzonym przez niego gabinecie znajdują się: 
Fernando Gonzales —minister stanu, Carvajal —skarb. 
Gil-Bergas — sprawiedliwości, Maisonnave—spr. wee 
wnętrznę. Jenerał Gonzales—wojna. Oveiro—mary- 
narka, Moreno Rodriguez - roboty publiczne, Palanca 
—kolonie. 
_ Paryż 19-go. „Soir“ donósi, że rząd hiszpański za- 
żądał wydania sobie proboszcza Santa-Oruz zbiegłego 
do Francji. Broglie odmówił pomimo to, iż skarga hi- 
szpańska stawiała byłemu kabecylli zarzut podpala- 
nia i innych przestępstw skutkujących .extradycję. 
Z Bayonny donoszą, że Santa-Cruz przywdział napo- 
wrót suknie duchowne i wyjeżdża do Watykanu, aby 
się usprawiedliwić przed papieżem .ze swego postępo- 
: wania. 
| "Bern 19-go. Rada związkowa udzieliła nowym pra- 
| wom wyznaniowym Kantonu genewskiego sankcję ze 
| strony konfederacji, odrzucając tem samem wszelkie, 
protestację przeciwko pomienionym prawom. 
Belgrad 19-go. Z dobrego źródła donoszą, że po- 


między Konstantynopolem i Atenami prowadzą się 
| układy 0 zjazd Sułtana z królem greckim, Układy 
mają przed sobą widoki powodzenia. Ristic, prezes 
- gabinetu wyjechał na urlop, zastępuje ga Gayryło- 
WICZ. > i 
| Konstantynopol 19-go. Otrzymano urzędowe zawia- 
domienie o przyjeździe Szacha. Do Wiednia dano znać 
| że sułtan nie przyjedzie na wystawę. ` pew ać 
;  Drontkeim 18-go. Dziś odbyła się tu przy wielkim 
| napływie ludności koronacja króla Norwegji Oskara 
t 


d 


Tli jego małżonki. Znajdowali się na obchodzie ksią- 
żęta Waldemar duński i Artur angielski. Ceremonji 
dopełnił biskup miejscowy. Statki eudzoziemskie w 
porcie salutowały. Pogoda była bardzo piękną. 

TRYUME SZTUKI. 

-W teatrze w Clarenton miejscowości pod Paryżem 
znanej z istniejącego tam szpitala warjatów, przedsta- 
wiono niedawno dramat Dumasa p. t. „Teresa“. Afisze 
między inemi zapowiadały co następuje: E 

. „O w pół do dziewiątej, panna Paul przedstawiająca 
rolę Teressy będzie na prawdę płakać. Mimotó cena 
miejsc pozostaje niezmienioną. 


STYL ASSEKURACYJNY. 

Ajent jednego z zagranicznych Towarzystw Ubez- 
pieczeń przysłał w tych dniach ajenturze głównej na- 
stępujący bilet, w którym proponował przyjęcie ubez- 
pieczenia: „Posyłam przy niniejszem właściciela ziem- 
skiego H... zprzodu jest murowany, z tyłu drewnianny. 
Sąsiedzi kryci są dachówką—on sam trzciną. Proszę 

o. przyjąć bo inaczej dostanie się „Europie“, która już 
awno na niego czatuje. 


` —W dzisiejszym dalszym ciągu Kurjera zamieszczo- 
no między innemi: Ostatnie ceny targowe— Ogłoszenie 
biura informacyjnego nędzy wyjątkowej, tudzież, nie- 
które waźniejsze wiadomości z kroniki zagranicznej 
=W przeszłą sobotę, w obecności rodziny i naj- 
bliższych przyjaciół odbyło się Nabożeństwo w kościele 

N. M. Panny, a następnie poświęcenie zakładu ślusar- 

sko-powozowego, założonego przez pana Stanisława 

Maleszewskiego przy ulicy Leszno, w domu p. Gretsch- 

niajera. - 

© — Dnia 28go b. m., o godzinie 5tej po południu, 

w mieszkaniu Starszego pana Filipa Stahl, odbędzie 

się*sessja Zgromadzenia pp. Orgarmistrzów. 

W odpowiedzi na wezwanie (!) Władysława 
Kleczkowskiego, o szczegółowe w tejże gazecie ozna- 
czenie miejsca pochodzenia buljonu, który w mojem 
ogłoszeniu nazwałem Archangielski Buljon ze zwie 
rzyny, iw czem p. K. widzi nadużycie dobrej wiary 
publiczności, potrzebując tej wiadomości dla poparcia 
zarzutu podszywania się pod jego firmę na drodze u- 
rzędowej (!) mam honor odpowiedzieć: 

(19 PiK. naiwny aż do śmieszności, mając coś dwa 
zakłady po systemie rzeki Pinegi, zapomniał, że to 
mała cząstka Gubernji, która ma przeszło 16 t.m. kw., 
to jest siedm niemal razy taka, jak Gubernje Króle- 
stwa Polskiego. 

* 20 Gdzie to p. K. wyczytał, że ja kupuję w fabryce? 
iczy w całej Gabernji n kt więcej nie może sprzeda- 
wać buljonu ? 

39 P. K. niepotrzebnie przybiera sobie charakter ja- 
kiegoś Opiekuna Publiczności, którą chce bronić od 
nadużycia dobrej wiary, przy sprzedaży zwyczajnego 
ruskiego buljonu, jak gdyby jego buljon z Pinegi czy 
Archangelska, był nie ruski a francuzki, np. z Peri- 
gueux lub nadzwyczajny! P.K. wydał sąd o moim 
buljonie z samego rzutu oka swego komissanta, bez 
żadnej próby, więc już dla tego, pomijając stronność, 
autorytetu w sądzie o moim, z jakim się odzywa, nie 
mogę przyznać, a i sama publiczność nie idzie za zda- 
niem p. K., skoro jedne i te same osoby, po kilka ra- 
zy zakupywały i zakupują mój buljon. Działam więc 
z dobrą wiarą, której braku nie chcę zarzucać p:K. 
Powtarzam jednak dla p. K., że mój buljon pochodzi 
z Archangelskiej Gubernji, z którego zaś miejsca, to 
mój sekret handlowy i o tem zawiadamiać go nie wi- 
dzę potrzeby. © s 

40 Kupującego obchodzi nie nazwa, a dobroć towa- 
ru względnie do ceny. Sprzedającego zaś, a przynaj- 
mniej mnie, ilość sprzedanego towaru w jak najkrót- 
szym czasie; dla tego więc, a nadto, aby lepiej jeszcze 
odróżnić mój buljon od buljonu p. K., choć cena już go 
ostatecznie odróżnia,odtąd sprowadzany przezemnie, na- 

` zywać będę: „EBułjon Niearchangelski.' 

50 Pozostaje mi jeszcze oświadczyć, że to jest pier- 
wszy i ostatni głos mój w polemice, a zarazem podzię- 
kować p. K. za reklamę, choć zapewne mimowolną, 
dla mojego jak obecnie „Niearchangelskiego Buljonu."' 

Teofil Moszyński. 
Krakowskie-Przedmieście, pałac Hr. St. Potockiego, 


obok księgarni pp. Gebethnera i Wolffa, —7272— 


zzz z c 

— Mam honor podać do wiadomości publicznej, iż 
na zasadzie udzielonego mi przez JW. Kuratora Okrę- 
gu Naukowego Warszawskiego upoważnienia, otwie- 
ram z początkiem roku szkolnego 1873/4 w mieście 
Lublinie szkołę prywatną 4-klasową, z kursem nauk 
w zakresie progimnazjów wraz z pensjonatem. Bliższe 
wiadomości powziąść. można u podpisanego na ulicy 
Zmigród Nr, 209. Stanisław Falęcki.  —6992— 


Redaktor Herman Benni. 


— 


=s 
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— Zawiadamiam niniejszem, iż z rozpoczynającym 
się rokiem szkolnym, otwieram Szkołę żeńską dwu- 
klassową w Warszawie przy ulicy Waliców pod Ntem 
1113 (nowy 8).— Antonina Kawecka.(1—8) —1174— 

— Kancellarja Seweryna Kozarzewskiego, Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, przeniesioną 
została do domu Nr 592, nowy 5, przy ulicy Długiej, 
po-Paulińskim zwanym, na pierwsze piętro od frontu. 

1—83 —1275— 

— Pan Józef Max, współwłaściciel Fabryki Kwiatów 
pod firmą W. Zadzińska, przy ulicy Miodowej, Nr 15, 
w tych dniach powrócił do Warszawy z Zagranicy, do- 
kąd udawał się w celu sprowadzenia świeżych modeli 
kwiatów. (1—1) —71267— | 

— (horoby sekretne u mężczyzn i kobiet leczy rady- 

„kalnie lekarz od 30-tu przeszło lat praktykujący. Mie- 
szka przy ulicy Nowy-Świat Nr. 64. — J. Bagieński. 
—1812—1—2 

— Bank Handlowy w Warszawie, podaje do wiado- 
mości, że subskrybentom na Listy zastawne Banku 
Centralnego Rossyjskiego Kredytu Ziemskiego, przy- 
znaną została cała ilość zapisanych Listów. 

Termin drugiego wniosku przypada w dniu 7 (19) 
bieżącego miesiąca. (1—1) —7322— 

-— Doktor Huppmann mieszka obecnie przy ulicy 
Marszałkowskiej pod Nr 58a. (1—83) —7309— 


MIESZKANIA w WIEDNIU . 


na czas Wystawy Powszechnej. 

Życzący mieć dogodniejsze i tańsze mieszkania 
w Wiedniu, aniżeli w hotelach, łącznie z usługą, po- 
ścielą i światłem, raczą się zgłosić do sklepu mojego, 
w Warszawie przy ulicy Nowy-Świat,Nr 1311 (62nowy), 
gdzie "udzielam wszelkie szczegółowe objaśnienia, a 
przy zamówieniu pobieram zadatki po Rs. 6, za kwi- 
tami, które w Wiedniu są przyjmowane za gotowiznę 
przy obrachunku, przez Dom Handlowo-Komissowy 
T. Bieńkowski et Comp. wynajmujący zamawiane 
u mnie mieszkania. 

Przewodniki po Wiedniu i plany miasta i wystawy, 
są u mnie do nabycia. Stanisław Winiarski. 

(1—3) —7247— 


PIOTR ŚLIŻYŃSKI, 
Nauczyciel Tańców Salonowych, 
odaje do wiadomości, że będzie udzielął LLekcję 
: ańców, ciągle bez przerwy, tdk u siebie w domu 
jakoteż po domach i SA rna i pensjach, przytem nadmie- 
nia, że wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu 
kilku lekcjach osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy 


| nie tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mie- 
| szka przy ulicy Podwale, Nr 20 nowy, na I-em piętrze w o- 


1—1 7332 - 


Zakład artystyczno-drzeworytniczy 
od firmą 


WDrzeworytnia Warszawska 
„., Krakowskie-Przedmieście Nr 9 nowy. 

Podaje do wiadomości, iż w tych dniach otrzymał kopję 
że znakomitego obrazu Henryka Siemiradzkiego, | 
„Chrystus i Grzesznica'* waiidającogo podziw na po- 
wszechnej wystawie Wiedeńskiej! Kopi ta jest narysowaną 
na drzewie przez samego autora; osoby zatem interesowane, 
mogą obejrzeć edy, ie Zakładzie przed rozpoczęciem szty- 
chowania, to jest do dnia 25 tegoż miesiąca. Zakład przyj: 
muje wszelkie obstalunki w zakres drzeworytnictwa wcho- 
dzące. 171 — 7257 — 


pajak N 
W obec ciągłego postępu we wszystkich 

gałęziach przemysłu i ogólnej dążności do 

najrozmaitszych ulepszeń, muszą się rodzić 


iwymagania coraz wyszukańsze, tyczące 
się najprostszych nawet potrzeb życia. Otóż idąc za postę- 
pem dzisiejszego czasu, otwieram pierwszorzędną Restau- 
rację, przy ulicy Bielańskiej w Hotelu Krakowskim. W dniu 
dzisiejszym, będą się wydawać wszelkiego rodzaju jedzenia 
nawet najwyszukąńsze à la carte, po cenach umiarkowa- 
nych, a nadto obiady 60 kopiejkowe, pomiędzy godziną 
1-szą a 4-tĄ. 

Wina i napoje wszelkiego rodzaju starałem się sprowa- 
dzić w wyborowych gntunkach. Przy urządzaniu zakładu nie 
szczędziłem niczego, aby godnie odpowiedzieć wszelkim 0- 
becnym wymaganiom, a uznanie Szanownej Publiczności bę- 
dzie dla mnie najwyższą nagrodą. na którą sumiennie za słu- 
żyć pragnę. 1-1 7271 — 


Do Drukarni Dziennika Warszawskiego ruskiego potrzebe 


kilku ZECERÓW, 


z płacą po ra. 360 rocznie, od dnia 1 (13) Sierpnia r. b. 
iadomość u Zarządzającego Drukarnią w godzinach ran- 
nych. T r. — 7341 


"— - —- c 


„ Kantor Komisowo-Ekspodycyjny 


Bernarda F A 


ficynie po lewej stronie w dziedzieńcu. 


przeniesiony został od 8 Lipca do doma W-go SEYLA przy 
ulicy Senatorskiej, obok Resursy Kupieckiej Nr 24 nowy. 
3—3 * 27145 — 


FORTEPIAN 


używany o 6-cia oktawach, jest do zbycia 
za rs. 35, przy ulicy Elektoralnej pod Nr 
47. Wiadomość na drugiem piętrze. 3—3 — 7158 — 


W drukarni „Kurjera Warszawskiego.“ — Plac Teatralny Nr 573e (nowy 5). — Mossoseno IJensypow, 


ORZESZA OCZNE e 


KĘ A 


"ais 


Zarząd Biura Posłańców 
Włomackie, Nr 9, 

Podaje do wiadomości Publicznej, że zamówienia na Wę- 
giel kamienny, przyjmuje tak w samym Kantorze jak ró- 
wnież przez wszystkich posłańców zaopatrzonych w tym celu 
w książeczki sznurowe z cennikami z cennikami węgła i pa 
kwitowania z odbioru pieniędzy. : 

1—3 — 7324 — 
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ZAKLAD 
Czyszczenia Pierza i Puchu 


Po przeniesieniu go na ulicę Długą wprost Cerkwi pod Nr 
16 nowy, do domu zwanego na Suchym Lesie, zarówno jak 
poprzednio odbywa na poczekaniu czyszczenie pierza i puchu 
pobierając od funta pierza po kop. 5, pierza pomieszanega 
z puchem po kop. 7/4 i samego puchu po kop. 10. Tamże od- 
bywa się sprzedaż pierza i puchu tak zwyczajnego jako i 
edredonowego. 1—6 - — 7332 — 


Z dniem 22 Lipca r. b. rozpocznie się sprzedaż 


Piwa Bawarskiego Niechcickiego 


na butelki i pół butelki w różnych gatunkach z fabryk 
parowych w Niechcicach po cenach fabrycznych, ró- 
wnych cenom Warszawskim. 

Większe zamówienia, jak również na Wódki, Spirytusy, 
Likiery, Araki, Droźdże prasowane i Ocet wyrabiane w tej- 
że fabryce przyjmuje wyłącznie stosownie do umowy ząawar- 
tej z fabryką Niechcicką w Warszawską. 

i Stanisław W oroniecki, 

Kupiec II-giej Gildji. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 450/83, obok domu Roesłera, 


1—3 — 7313 — 
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POMADA 


* skuteczna 


na bienie piegów, liszai du i 
BoA p ren salk w aldaydi plam Ayia EA 


sprzedaje się słoik po rs. 1 kop SO, w Składzie 
P. L. Wortmana, przy ulicy Miodowej -pod Nr 1 
nowym, w domu W.go Piotrowskiego, .w Zakła- 
dzie Fryzjerskim Aleksandra Lipinie Nr 41 nowy, 
przy ulicy Nowy-Świat,—W Zakładzie Wyrobów 
Szmuklerskich P. Sztiłson, Nr 7 nowy, na płącu 
Teatralnym, a na prowincji w mieście gubernjal- 
nem Kielcach u pana Michała Goldhaara. Główny 
skład jest u mnie podpisanego, ńa Pradze, w do- 
mu Nr 65d. 
Osoby trudniące się na prowincji sprzedażą, zgło- 
sić się mogą do mnie, gdzie stosowny rabat 0- 
trzymują. . 

Za skutek tejże pomady poręczam. 
—8 — 7226 - RYJASZ. 
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EUMYS 


prawdziwy tatarski, wyrabian 
z mleka klaczy w Antoninowie Z 


Pragą, pod nadzorem Dra Medycyn” * 


STUMMERA. * 


"Składy Główne, w Aptece: Si Fijalkowskiego, ulicą H 


Nowo-Senatorska i w Aptece 
Graniczna w Warszawie. 

Zamówienia robić można prawie we wsz 
Warszawskich, w nij yw Wód Mineralnych przy apre 
dzie Krasińskim i na Pradzeu Róż ego, na prowincji 
zaś w Aptekach AR ogłaszanyc 

Cena z butelką Nr 1 lub 2 kop. 65, w pół butelkach 39 
kop., abonament kągodniów to jest za 7 butelek, z góry 
opłaca się po 5O kop. za butelkę. Rabat dla sprzedają» 
cych jak pierwej. 4—6 6857 — 


TEKAT LETNI. 
Dziś: Robert djabeł. — Jutro: Skarbonka. 


„DOLINA SZWAJCARSKA, 


W Poniedziałek, dnia 21 Lipca 1878 r. 


à tykiewicza, ulicą 
stkich Aptekach 


JF. GG U JW GR M M 
Dyrektora Orkiestry w Monachium 
PROGRAM KONCERTU, 

1. Uwertura z op. Niema z Portici, Aubera; 2. Feuilletor 
walc Jane Strausa; 3. Gnąden-arja, z op. bert! Dje” 
rę kodach 4. Pozdrowienie nowego roku, polka, Gun, 3 
5. Uwertura z op. Paragraf trzeci, Suppego. 6. Schiitzen-ka- 
dryl, Józefa Straussa. 7. Andante z sonaty fortepianowej, op. 
14, Beethovena. 8. Daheim, walc, Guugla, 9. Buntes aus der 
Zeit, SEE Gungla. 10. Fata morgana, polka-mazurka, 
Jana Straussa. 11. Berceuse, księcia Wittgenstein, inst. Gun- 
gel. 12. Csardas, Grossmanna. £ 

W Środę, 23 Lipca Symfonja (C.moll), Nielsa W. Gade. 

oczątek o godz. 7.—Wejście kop. 25. 


ALKAZ Dziś i codziennie wama arty- 
+ stów dramatycznyc 


j pod aysi ją pami 
Lukatschy. Dziś: Prinzessin Georges. — gro: Donor 
fise des Hr. Franz Traut, zum ersten male Hans 

this, oder Ein polnisches Jude. 


ALHAMBRA Przedstawienie Artystów Drama 


s tycznych poddyrekcją P. Trap" 
Dziś: Staroświecczyzna i postęp czasu, kor 4 
ze śpiewkami i tańcami. i 
— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 1, cali 11. 
Wydawca Gustaw Gebethner, 


1 


K 
U 


(Patrz dalszy ciąg Kurjera, oraz Dodatek). | | 


a a am „a AA mA mk aka - Ma PA mm AE A 


N: 155. 


Dnia 11 (23) Lipca 1873 roku. 


= DODATEK a KURIERA WARSZAWSKIEGO 


Eon: Ma O E a a 
' GEBETHNERA I WOLFFA || 1e Wyer 


wyszły dwa nowe dzieła dla młodzieży: 


. Müller Eugenjusz, Młodość sławnych ludzi, tłóm. J. Chęciński z 23-ma rycina- ZŁĄ 
mi, ma „20. << 


? Hr., Grzeczne-dziewczynki, przekład z francuzkiego, ozdobiony 19 ry- 
| einami, rs. 1 kop. 69 


h, Po 


„O TAM OGŁOSZENIE. 
w warszawie, SBa PPR 
= dE = 


tydzień nadchodzą | 
tne 


Podaje się niniejszem do wiadomości, iż 
oznaczona na dzień 18 (30 Ee licytacja 
w Żandarmskim maneżu KONI wyraużero- 
wanych z 3-ciej Baterji Lejb Gwardji Artyl- 
Jerji konnej, miejsca mięć nie będzie. 

s] i —1424—1—1 


ZAKŁAD OPTYCZNO-MECHANICZNY _. 


ULICA NIECAŁA, Nr 2-gi. pain 


P 


7 


Niżej 


Kic 


ne przez JW. Kickę podpisanemu, 


1878 r. przed Teofilem Brzozowski 
(e4) zeznane, wszystkie trzy te 
óbr, a tem samem z ustaniem 


i s . Q . 

- Ogłoszenie o zrzeczeniu się plenipotencji. 
odpisany, "ow w dniu dzisiejszym do rąk JW. Natalji z Biszpinków Jenerałowej 
r o łaścieotki br: Buchowóli pov. Radzyńskiem gub. Siedleckiej leżących, wyda- 
dwa upoważnienia PA est jedno z d. 9 Maja i 
je z 27 Czerwca n, 5. 1873, 0raz pełnomocnictwo Rejentalne dnia 20 Czerwca ‘(2 Lipca) 
skim Rejentem Kancellarji Ziemiańskiej w Warszawie Nr 8843 
akta, do załatwień w interesach dotyczących rzeczonych 
wszelkich w tychże interesach podpisanego działań, u- 


znaje za stosowne i potrzebne RSE ogłoszenie niniejsze, zawiadomić © tem interessowane 
2 


osoby.—W Warszawie dnia 9 
Igri : 


1) Lipca.1878 toku.—Franciszek ZA, Lepik 


AR 


pragnąc przyjść w pomoc podwładnym sobie. poczthalterom, 
zapewnić 
mianowicie i 
trzech nowych karet pocztowych 6-cio osobowych dla przewożenia . 
pondencji pocztowej na trakcie Chausć między e wę i *ułtuski 
4-ch koni; karetki te, PBH lekkie i mocno zbudowane, 
stępniej! 

yis à vis 
ma pro'arepimonn arka dla 
rzą 


stowej, pieniężnej i posyłkowej; 


w Vuiioszemie 


Dla Panów Fabrykantów Powozów. . 
Zarządzający częścią Pocztewą w guberniach Łomżyńskiej, Płockiej i Suwalskiej, 
a WAU publiczności 
dną jazdę, podaje do wiadomości wszystkich PP. Fabrykantów powozów, 
arszawskich, że okazała się potrzeba w czasie jak. najkrótszym, zbudowani a 
assażerów i korre s- 
ułtuskiem, do zaprzęgu 3-ch lub- 
za cenę jak można najprzy- 
siedzenia dla szęściu osób winny być urządzone wewnątrz karetki, poprzeczne 
mają być na sprężynach, obite skórą, a u spodu wojłokiam, także nęka ga 
oświetlenia w porze nocnej; z przodu karetki winien być u- 
my magazyn zamykany na trwały zamek ż boku, dla. zachowania korrespondencji li- 
nadto, winien być kozioł na dwie osoby to jest dla kieru- 


jącego końmi pocztyljona (jamszczyka) i dla konduktora eskortującego karety (Pocztaljona). 


Obok tego, potrzebne są trzy bryki odkryte, (linejki) dla, pomieszczania 14 lub 15 o- 


"sób, na których przewożeni będą passażerowie klassy niższej i mniej zamożnej; bryki te 


winny być jak najlżejsze, lecz trwało zrobione bez resorów do zaprzęgu 3-ch koni; 


kach tych 
pod któremi 


* 


 tową w wyżej oznaczonych guberniach piotzkajny w Łomży, . 
zajęcia się pobudowaniem o onych karet i bryk, zechcieli 
kim opisem tak karetki j 


w bry- 

mają byó urządzone ławeczki po obu stronach, na wyż oznaczoną liczbę dech, 
że pówinno być urządzone miejsce na rzeczy. i 

o tem do wia PP. Fabrykantów powozów, zarządzający częścią pocz- 

wzywa ich, aby mający chęć 

mu nadesłać rysunek z krót- 

i bryki, oraz oznaczyć cenę, za którą obowiązują się takowe 


„Podaj o©mośŚci 


pobudować i czas w jakim megłyby być wykończone. Nadmienia się przytem, że po otrzy- 


maihin rzeczon 
w wy 


dod. 


łożone w trzech guberniąch: Łomżyńskiej, Płockiej i Suwalskiej. 


i 


-— SIKAWAI POŹARNE I OGRODOWE 


który będzie odpowiadać wszyst- 


ch rysunków, ten z nich będzie. WANY, é 
ekkośći i umiarkowanej cenie. Nadto 


enionym warunkom, a głównie trwałości, 


je się, że oprócz tych karet i bryk potrzebnych na trakt Łomżyńsko-Pułtuski, w. nie- 


czasie będzie potrzeba pobudowania podobnychże karet i bryk na inne trakty, po- 
1—3 — 7425 — 


kołowe i ręczne rozmaitych systemów, trwałej konstrukcji, własnej fabrykacji 


"- wyprzedają się po cenie zniżonej 
N FABRYCE ROBERTA BOHTE, 


przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1298b, nowy 38. 


Pozostawiony jest do sprzedania w Składzie Fortepia- 
nów i Pianin Zagranicznych L. Fraenkla, przy 
rogu ubcy Bielańskiej i Tłomackiej Nr nowy Ppi orte- 
pian mahoniowy, mało używany, z Fabryki Kralla i Sejdle- 


6—6  — 5398 — 


o T:miu oktawach, w jak najlepszym stanie, z tonem pełnym i silnym, zs bardzo przystęp- 


uą cenę, oraz Pianino palisandrowe, prawie zupełnie nowe 


z pierwszej zagranicznej fa- 


bryki, o 7miu oktawach, z całym blatem metaowym i szprejcami, najnowszej konnstrukcji, 


z tonem pełnym i silnym, za bardzo przystępną cenę. 


FABRY 


znajdą przybory wszelkiego rodzaju po ce- 


nach 


H, 


Spadły z Etatu Urzędnik dziś Emeryt, 
w sile wieku, obeznany „z 
stracją, życzy sobie przyjąć jaki prywatny 
ur, QWowiązek: Pe 
ij. % Buchaltera lub wreszcie Rządcy jedne- 


anie 
Właściela domu lub u Stróża przy ulicy 


i Ciepłej Nr 1107 b, 8 nowy. 
| | * —7161—2—3 


—3 


— 74841 — 


WYROBY SPECJALNE 
Instytutn Wód Mineralnych 


w ©grodzie Saskim. 
Woda z pyrodsfosforanem żelaza; 
dara a ERT 6 owawa żelaza; 


RE zeci idalna Dra Ewi 
Omya w Warszawie, | --” aKolmję 0% 


ulica Marszałkowska Nr 41. —4196 z Boro - cytromanem  magnezji, 
przeciw karieniowi; 
z dwuwęglanem lityny, przeciw ka- 
mieniowi; 
Kassjera, -„ „ Oronowa, y 
Sprzedają się w Aptekach: Dra T. Hein- 

richa (plac Teatralny), H. Kucharzewskiego 
(Senatorska), H. Spiessa (Marszałkowska), 

. Sołtykiewicz (Graniczna), oraz w Kantorze 
Instytutu Wód Mineralnych, ulica Granicz- 
za Nr 14. 


` 7 
prawem i admini- | g 
Inomocnika , 


A ra) ga domów w Warszawie. Na żą- 
złożyć może Kaucję. Wiadomość u.; 


-| i Zgody, 


- 5204—7 0 | Wielka, 


OKULARY I 


JMas-V<> HE e VDF (R 


zobojzia, 


ao >HNA = 


l (2 3) 


Ceny nizkie. Wybór:zn: 


TRZY. OLEANDRY, 


znacznej wielkości i figa z owocami, ozd o- 
bne, są do sprzedania, przy ulicy Chmiel nej 
‘Nr domu nowy 18. Wiadomość 
tamże u stróża. - —17402—1—3 


Języka Niemieckiego 
udzielam w. konwersacji, z wykładem według 
najnowszej, najlepszej, głównie swej własnej 
metody, gwarantując za korzystne postępy 
po 90 lekcjąch. Í 

Plato, A. v. Reussner, Nauczyciel. 
Ulica S-to Krzyzka Nr 17, w mieszkaniu 
obecny od 4 do 9 po południu. 

—7409—1—6 


Do sprzedania 
12,000 łokci kw. pustego 


placu, ; 

położonego przy ulicy Belwederskiej, tuż za 
rogatką Berwederską, stanowiącego nierucho- 
mość Warszawską oznaczoną Nrem 3064 A. 
Hypoteka oddzielna, uregulowana. Grunt 
dziedziczny. Warunki dogodne. Pobudowa- 
nie na placu tym otoczonym ogrodami, le- 
tnich mieszkań, ze względu na ich brak 
w ogóle, tudzież na bliskość najpiękniejszych 
spacerów w samej Warszawie i jej okolicach 
zdawałoby się zapewniać znakomite korzyści. 
Wiadomość w kancelarji Rejenta Wojciecha 
Śliwińskiego przy ulicy Miodowej, w gmachu 
Sądu Apelacyjnego Nr 487, —7092—2—83 


DOKTÓR NEUGEBAUER, 


"fg mieszkanie swoje z domu Nr 7 (794c) 
o domu Nr 5 (795) przy ulicy Elektoralnej. 
—1423—1—1 


ukończywszy szkoły i posiadający chlubne 
świądectwa z prywatnego majątku, pragnie 
pomieszczenia Rządcy Domu, Pałacu, Hotelu 
jakiegokolwiek innego zajęcia, Wiadomość: 
ulica Nowolipie Nr 2414 i 15, nowy 10, u 
Edwardá Steblera. —7436—1—3 


Potrzebni są na wieś 


Ekonom kawaler i Pisarz, 


ze świadectwami z kilkoletnich służb. Wia 
domość u Rządcy domu Nr 13 nowy, ulica 
—7278— 3—3 


| 


poleca, {riigi . 


| | najrozmaitszych form i gatunków, oprawne 

złoto etc. etc z soczewkami -do czytania i pisania, widzenia na ulicy lub 

od rażącego Światła, pyłu i t. d.. ściśle do każdego wzrokn zastosowane” 
od 75 kopiejek. 


Do każdych okularów dodaje się bespłatnie fu a do Nanośniką 
fateralik i sznureczek. Grtntowna znajomość rate i wieloletnia praktyka 
Właścicieli w sztuce optycznej, daje dostateczną pującym -w tej mierze 


a, cz Zadanie osob na prowincji zamieszkałych, 
czytania też do widzenia na ulicy, w jakie; , 
mioty e aA na mogą, i od jak dawna Aea N odwrotnie załatwiane zo- f 


" Reparacje jakiegokolwiek rodzaju, $piesz- 
nie i dokładnie uskuteczniają si lian gł 


czn 


(m 


"p stal, róg, szyldkret, srebro, 


+ 


| odległości, drak lob mat: ( 


Q 
— 4678 — 


. Wyroby ścisłości. 


YUNI PANAY 
potrzebne do Zakładu Bielizny w Smoleń- 
sku, jedna znająca się dobrze na kroju bie- 
lizny, druga um sg a szyć na maszynie. Wia- 


domość w Hotelu Paryzkim Nr 48, u Pani 
Dytrich. —7340—2—3 


iQ E E 


mająca wyjechać do Krynicy na kuracj 
życzy sobie Towarzyszki m. wipółky Siem, 
lub też wspólnie z jaką familją wyjechać. 
Wiadomość ulica Rymarska Nr 4 na pierw- 
zsem piętrze. —7358—3—3 ` 


Zawiadamiam pańa.... Urzę- 
dnika od Telegrafu, którego 
i Siostra mieszkająca na úlicy 
elaznej, oddała bieliznę „do szycia, na ulico 
órawią Nr 23 nowy, mieszkania 1-Sży, iż 


Ź 


może się zgłosić po odbiór takowej. 
—7428—1—1 


Potrzebnym jest 


POMOCNIK 


lub Wspólnik, do interesu handlowego 
na prowincji, z kapitałem około rs. 600, lub 
więcej. NB. fachowy. Bliższą wiadomość 
udzieli Rządca Hotelu Lipskiego. 
—17408—1—2 


MAMEA 


młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, po- 
siądająca język niemiecki, życzy sobie przy- 
jąć obowiązki. Wiadomość przy ulicy Bro- 
warnej pod Nrem 2721, nowy 11, w Heleny 
Sztejer. —7421—1—1 


KOLONJA 


do sprzedania lub na zamian na dom w War- 
szawie, we wsi Powsinie, dwie wiorsty za 
Willanowem. Wszystkie zabudowania nowe, 
Dom o pięciu pokojach, kuchnia angielska, 
spiżarnia, piwnica, wędzarnia i zabudowania 
gospodarskie. kompletne, gruntu dzies. 20 
(e Pei z łąkami, ogród owocowy i an- 
giele i; dz. 1 (morgów dwie) Dom z ogro- 
em, może być sprzedany oddzielnie, jako 
piękną - Willę stanowiący. Wiademość na 
miejscu u Właściciela. —7217—3—3 


` 


; 
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a 
D 


ji 


PU 


Puder Veloutine urządzony 
skórze delikatności, a mianowicie: 


ieżości. Osobom używającym pudru, używanie 


twarz. 
też nieszkodliwych bielideł; dla tego więć nadaje delikatność i świeżość. 
gą» r gdyż tylko za własne wyroby zaręczać może. 


antor i Skład Hurtowy. Na 


między ulicą Chmielną i Aleją Jerozolimską. 

opni 
iastac ossji -~ 

c Prsodowszycikien PI zwracać należy na PRAWDZIWOŚĆ ir 


St. PE 


MALINY, AGREST 


i PORZECZKI 
na Konfitury i Soki, poleca 
Skład Owoców 


BRAGE WARE, 


obok kościoła Ś go Krzyża 


CHY 


racja w w Paryżu, 32 Boule- 


"PASTYLKI 


ag oz u źródeł z soli Vichy, przy- | 
ego zapacha. 


8018 VIGHY do KĄPIELI 


paczką, wystarcza na. kąpiel, dla osób 
kiire nie 4 w stanie udać Się RE 
la uniknienia fota erstwa; Ż na- 


—6929 mnie 1 dry 


Magazyn Mód 


„istniejący gi tychczas. przy ulicy..Ś-to. 


„| kiej Nr 1 8-go Lipca przeniesieny Z0-- 
py Á ET a produktach znaj z na Nowy- „Świat R O 1 3 
sobie, iż zanowna Publiczność nada : 
rbowej Francuzkiej dotąd równie swojem Zar "zaszczycać 
A w Warszaw e w Słładach u PP. | go raczy. , 8. 
Dra cha Nr 473, Sokołowskiego Ne 480 —6007—1—8 


w składach materjałów aptecznych PP. Ferd. 
Aug. Gallego, L: Spiassa b szą pana 


Lilpopa. 11) 
- PROŚBY 
i TŁÓMACZENIA 


u ruskim, polskim, - francuzkim i nie- 
wiem, rodagnją się w biurze, w domu pod” 
Nrem 533 na rogu rakowskiego-Przedmie- 
ścia ij Podwala, gdzię Apteka, oraz udzie- 

ą się informac je w interesach sądowych i 
maa iaae i —7277 24 


w w PRACOWNI 


KAWIOR: ASTRACHANSKI 


w. puszkach blaszanych, hermóty czyjie zamk- 
niętych jedno i dwu funtowych, oraz at iarta 


SER OBRIN 


w; kulkach ~cztero-funtowych u nadszedł io., 
Składu Win i Delikatesów 8. Rozmanith, 
ulica Nowy Świat. Ar aer . 


W Dobrach położonych 0. wiorst 7 od 
Warszawy, życzonoby sebie wynająć 


PAROWĄ MŁÓCARNIĘ, - 


: do omłetu 1,000 korcy żyta i pszenic Kto- 
Fiorentyn Chojnowskiej. |b by miał takową do A Se rka Pako Garda. 
r 9 nowy, Nauka Kroju podług | ki złożyć w Redakcji Kurjera Warszawskie- 
Ae ny; ncuzkiej w, krótkiem RPA za | go pod adresem D. B. —7433—1=3 
en bard WAŻ łowdną. Tamże jest pe, 
aiaa na iita pojędyńczej, ze 
4 kę bez, w bro r? mą i 'Retusze Ta 
K. zdatnego do duaya S ifa Albu- 
ATETA ETTA minie, -pos id oto raficzny E. 


Trzemeskiego aA BETA róby- i ofer- 
tę SAeły przysłać wprost w Zakładu 
powyższego. y n 7397,77 


Podaje się do publicznej wada 


Nowo otwórzóny Skład Nici i To- 
warów Galanteryjnych 


Daniela Wittig, 


ulica Niecała, dom Tow. Lekar- 
skiego. 

Poleca Zakład swój zaopatrzóm 

w wybór towarów odznaczający 

się dobrym gatunkiem i umiarko- 

wanemi cenami, 3—3 — 7222 — 


Ź AITTE LU 


że 
M blizkości Suwałk i Kalwarji, 0 mil 3, jest 
do oddania w Administrację na lat 12 


MAJAK SZOLTAM, 


składający się z dzies. 150 (włók 10), przy 
dobrych, łąkach. i pda Bliższa wia- 
zee Ww Szy) u Anszla Jastrząb, jako 


OPERATORKA ODCISKÓW | mois 
przybyła w tych dniach z zagranicy, podej z powodu wyjazdu, jest do sprzedania 
muje się operacji takowych; najboleśniejsze 


i zadawnione odciski, operuje bez bólu i uży- 
cia ostrych narzędzi, w przeciąga 5-ciu mi- , 
nut. Osoby interesowane, przyjmuje każdo- 
dziennie od godziny 10 do 12 iod 2 do 5-tej, 
Dlica Pańska Nr 5 BON, czwarty dom ed 
ulicy Wielkiej, w domu Kúczyńskiego. 


KOŃ 


wierzchowy, 


5-letni, bez żadnych wad, 


Światło- gniady, chodzi rad 


dobrze zbudowany, w każdej 


11256—6 6 BIELIŃSKA. ży, nie lęka się sze 3 ye- do = = 
Także do zbycia Prolotka kryta na leżą- 

Ktoby miał do zbycia cych iowach, do zaprzęgu jedno LA s 
AVAA” rokonnego, Bryczka bardzo lekka, Siodło 


i Uprząż, wszystko zupełnie nowe. Wiado- 

mość pod Marymontem na Potoku, w domu 

Kalinowskiego u majora Ostałopowa. 
—1306—8—3 


(Plac Teatralny, Nr 478e, nówy 5). 


o trzech kółkach, dla słabej osoby w wieku, 
dh złożyć swój adres w Redakcji Karjera 


Warszawskiego pod literami J. Z. 
— CST OSN La e OE OPORNA PTO SA | m r. EB A. CA E 3—3 


W drukarni Kurjera Warszawskiego.— 


dogodnem tem więcej, że jest widocznem na skórze, przytem nadaje jej delikatność i jednocześnie odświeża. i upiększa 
Puder Veloutine stanowi środek pomiędzy pudrem ryżowym a blanchem, gdyż łączy wsobie warunki pudru, a równie 
Przeto St. Petersburskie Chemiczne Laboratorj jum, uprasza publiczność, żeby żądała pudru Veloutine wyrobu tego 


rzedaż hurtowa w Petersburgu przy ulicy Wielkiej Mieszczańskiej, róg Grochowej, w fong Brunsta. 
ewskim Prospekcie, W domu Kościołą katolickiego, Nr 4 


Dokąd też interessowani raczą żądania swe AdressowaĆ. 
ŚW Warszawie dostać można w RUSKIM MAGAZYNIE, przy ulicy Niecałej Nr.2 i na. Nowym- Świecie Nr 19 


tego wsze elkie wyroby St, rA Laboratorjum Chemicznego, są do śprźedanić we wazystkich „oto 


RSBURSKIE CHEMICZNE LABORATORJOM. _„. 
PECO OOO CZWOWNAĆ | 


rzyz-. 


rem 6. 
Dnia 18 (30) Lipca r. bo, o godzinie 1 
rano, w maneżu przy. Królew. 


i 
| 
| 


MEANS | 


ER VELOUTIRE È 


St. Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum. 


Hora St. Petersburskie Chemiczne Laboratorium jest wybornym środkiem do nadania 


È 


6 


tej kompozycji szczególnie okazało się 


W 


Do nowo-urządzającej się Cukierni w gma- 
chu Teatralnym po Penn firmie tutek 


potrzebni są 4:ej Uczniowie, 


w wieku lat od 14 do Testu: Pragnący. kształ: 
cić się w tym zawodzie, winni być opatrzeni 
w Świadectwa Szkół Rządewych 3-ciej klas- 
rh SE się zony do Fabryki Cukrów 
Janowskiego, ulica Senatorska Nr 1 no 
dom W-go Dobrycza. 7 Pest a 


Ktoby miał do wypożyczenia zarąz mai) 


ho „Ba. 15,000, 


mogącą LP ubezpieczoną na PT? oło- 
wie Szacunku Bób: mających kypotekę 
w Warszawie, raczy Az się na alicę Zło- 
JR Ari" i nowy, Pokoj oh , rano do 
u 

KPE po -potu z: Lee! TORRET, 
m A adiga T LLL 

Może być zaraz udzielona pożyczka - 

Rs. 1,350, 

nia dom murowany, na I-szy numer hypoteki 
{lub zaraz. po owarzystwie. Wiademość 


| w domu Nr 25, mieszkania 20, przy uli 
Chatisnej, udzielona zostanie. ATA 


Sprowadzone ze wsi dwa 


RY 


Afa młode, rasowe, przy ródo* 
„ rosłe, jeden szary, drugi gniady, są 
do sprzedania przy ulicy Podwal, « w Hotelu 
Sławiańskim. - Bliźszą wiadomość tamże ped 


„naw mano may, 


—17407—1—83: 


nej |-Się* 


sprzedawane będą przez ETEN licytacę 


12 Koni wierzchowych 


waw Zagżrakiece 


FEBE —1399—1—3 


Do sprzedania: 


S KrolirzBiP 


okazały z POKOJEM, czterema dużemi. 
nicami, Nr 34 nowy, naprzeciwko sli 
Plącu, obok Siodlarzą tolżmana, pod ko- 
Mica! warynkami, z całym urządzeniem 
epowym, oraz Kostium nowy zielon, 
pagowy, dziecinny, liljowy sulianawy, 
czyki brylantowe i c A: a 
—1430—1—6 


ES nns: WM] 


nie z meblami lub bez, 
na 1 m piętrze, 2 pokoje z aa s m lub 
całe mieszkanie, w razie żądania 1 z kuchnią, 
p do 1-go „Października, 

1, ulica Chmielna, 
—1269 —3—3 


Do odnajęcia na dwa miesiące, od 27 Lipca 


0XK0OJE 
umeblowane. 


z przedpokojem i kuchnią. Ulica -to Krzyz- 
ka Nr 37, mieszkania 15, pierwsze piętro. 
'—1228—3—8 | 


al- 
Ph 


za cenę 
tróż wskaże, 


POORE ROET TaT er i Z 
W bliskości Nowego-Światu, jest do 
wynajęcia w każdym czasię 


Dan 
z meblami, 


A ustuga a na żądanie może być ze stołem. 
Ulica Chmielna 2 


r domu 1, mieszkanią 5. 
—1315 —g—38 


Jest de najęcia każdego czasu 


Salon z meblami 
i Fortepianem, 


dla Osoby płci żeńskiej, z wspólnem wej- 
ściem, w kei ~ acu Hr. Uruskiego Nr 393. Kræ 
kowskie - Przedmieście, 1-sze pietro; stról 
wskaże. —17838—2—3 


Zaraz Je wynajęcia 


DWA POKOJE 


umeblowane, z usługą, na żądanie ze stoten 
pojedyńczo lub razem, miesięcznie lub kwa 
talnie. Przy ulicy Królewskiej, domu Nr, 
na pierwszem piętrze na prawo: 
—1810—2—3 


Jest de wynajęcia każdego czasu 


Dwa pokoje z meblami 


lub bez me z kuchnią i przedpo 
każden osobno i z okÓDA A ho EPY 
2-m „pięt ze od frontu. elańska 
6, vis 4 vis Hotelu oier Wiadomość 
2-m 2-m piętrze Nr 14. =7291—3—3 


ewodów nieprzewidzian) 
do NSE 2 "m 


MIESZKANIB 


aż ad z 8 pokoi i kachni, na 1-m piętrą 
Wim Koś w domu W-go E Skarzy: 

'Ulica ólewska Nr 3/4130, stróż wskaże. 
—7888—2—8 


ab ia ab 
z moblami, 


"do najęcia - A iha wyesdani i Lasu 
m w. 15Q do sprze me Chmiel" 
Nr 8, mika 5, -74 it _ 


TEATR ZIMOWY 


" Hiditie Lublinie, nowo-wyrestaurowany, 

wogodniony, „est de wydzierżawienia ed 
ześ . b. Wiadomość u właściciela Ma 

kowskiego - w Lublinie pod Nrem 5. 


r 77418—1—3 
PPARA © i 


DWA SKLEPY, 


ca powodu zaszłych ski sa 0 

„do do najęcia każdego j Hotelu. 
emieckim;przy ulicy Długiej.  . 

Wiadomość u Rządcy, 2 - 8 —7378 —- 


SI żyj: A znac Wg) kg Rh ndudhud 4 
Ktoby miał do odstąpienia 


DYSTRYBUCJĘ 


lub SKLEP na takową, na jednej z pryn- 
cypalnych ulic, raczy nadesłać wiadomość, 
w domu przy ulicy Marszałkowskiej róg 
z Nr 26 mieszkania Nr 14. 
--7881—2—3 


— Zakład Tapicerski, 


Uliea Senatorska Nr 20 PRZE Kościoła 
Sg o Antoniego. Przeniosłszy <obėcnie. pra- 
Mam h moją z Leszna pod powyższy Numer, 
am honor donieść Szanownym Panom i Pa- 
niom, którzy mi dotąd roboty swe powierza- 
li; iż jak dotychczas tak i nadal przyjmować 
dą w Pracowni mojej wszelkie obsta- 

i roboty w zakres tapicerski wchodzą- 
ce wykończać się spiesznie i akuratnie po na- 
der umiarkowanych cenach. Tamże przyj- 
obstalunki na Flagi w różnych ro- 
po cenach zniżonych. 
y szacunkiem F'r. Korfscki, 

—1128—4— 


"PIEKARNIA 


gł ze znaczniejszych, od Jaś „pie w naj- 
udniejszej części miasta pra z po- 
„wodu interesów familijnyc y Jest 48 do oiia, 

Bliższa 


x 
< 


io 


pienia pod dogodñemi war 


wiadomość u właściciela de Paryzkiej 


na. walu. —7411—1—1 


Zaginął Dowód Banku 
Polskiego, 


za Nrem 29,790, na summę Rs 2,250. Ostrze- 
'że stosowne ostrzeżenia 2ro- 
nie bę- 
da. 
SAT: 


"Dnia 22 b. m., na alicy Królewskiej 
Saskim Placu, zgubiono: 


MEDALION 


złoty, niebiesko emaljowany, z portretem da- 
my, dwie pieczęcie, jedna z czarnego - *kamie- 
nia, w oprawie złotej, druga z kamienia zis- 
lońego z pieskiem ze stali, oraz kluczy 

złoty od zegarka na małym łańcuszku. Zna 
lazcą raczy takowe przedmioty zwrócić za 
stosownem wynagrodzeniem do mieszkania 
Jenerała Masłowskiego, przy ulicy Wiejskiej 
—1435—1—2 


Aosgoxexo NE, IV EEIE E EPON FESPERS, PT E G C ay T T P T T a A E E E O 


GR. znalazcę, 
| a zatem użytku a | 


lub 


Nr 12. 


||| i -.-u o di 


